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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Od da je my w Wa sze rę ce lip co we wy da nie na sze go cza so pi sma, w któ rym tra dy cyj nie łą czy my rze tel ną wie dzę 

kli nicz ną z wy zwa nia mi, przed ja ki mi sta je współ cze sny le karz we te ry na rii w co dzien nej prak ty ce – za rów no na po lu 

me dycz nym, praw nym, jak i me ne dżer skim. 

Let nie mie sią ce to czas in ten syw nej pra cy, ale też okres, w któ rym moc niej niż zwy kle my śli my o urlo pach. W tym 

nu me rze chce my przy po mnieć, jak klu czo wy dla na szej efek tyw no ści i zdro wia psy chicz ne go jest wła ści wy od po -

czy nek. Aby sku tecz nie nieść po moc pa cjen tom, sa mi mu si my dys po no wać peł nią sił. Cza sem naj lep szą re ge ne -

ra cją oka zu je się ak tyw ne ode rwa nie od co dzien nej pre sji: wy ci sza ją ce wyj ście w gó ry, ob co wa nie z na tu rą czy 

chwi le po świę co ne na pa sje zwią za ne z kul tu rą i sztu ką, któ re po zwa la ją prze wie trzyć umysł. Od po czy nek to tak -

że bez cen ny czas na bu do wa nie i pie lę gno wa nie re la cji – rów nież tych we wnątrz na sze go śro do wi ska, na przy -

kład pod czas let nich wy jaz dów in te gra cyj nych czy wy da rzeń spor to wych, o któ rych wspo mi na my na ła mach te -

go wy da nia. 

Te ma tem nu me ru w tym mie sią cu są ro dza je błę dów le kar sko -we te ry na ryj nych. W do bie ro sną cej świa do mo ści 

praw nej opie ku nów zwie rząt, pre cy zyj ne roz róż nie nie i zro zu mie nie na tu ry tych po tknięć jest klu czo we dla bez pie -

czeń stwa każ dej prak ty ki. 

W sek cji kli nicz nej i dia gno stycz nej pro po nu je my nie zwy kle bo ga ty prze krój te ma tów: 

• przyj rzy my się er li chio zie mo no cy tar nej psów w świe tle ob ser wa cji wła snych, 

• kon ty nu uje my zgłę bia nie in no wa cyj nych me dycz nych tren dów w trze ciej czę ści opra co wa nia do ty czą ce go te -

ra pii ko mór ko wych, 

• ana li zu je my me cha ni zmy i ogra ni cze nia szcze pień prze ciw der ma to fi to zom, 

• w ob sza rze me dy cy ny zwie rząt go spo dar skich sku pia my się na sta tu sie im mu no lo gicz nym pro się cia oraz ży wie -

nio wych me to dach ła go dze nia skut ków stre su ciepl ne go u loch, co jest szcze gól nie ak tu al ne w okre sie let nim. 

War to rów nież zwró cić uwa gę na ar ty kuł prof. Ro ma na Ko ła cza przy bli ża ją cy ideę „One We lfa re – Je den do bro stan”. 

Po ka zu je on, jak nie ro ze rwal nie do bro stan zwie rząt wią że się ze zdro wiem czło wie ka i kon dy cją śro do wi ska na tu -

ral ne go. W tym sa mym du chu o zdro wie – ale tym ra zem nas sa mych – ape lu je Mo ni ka Bu la now ska. W swo im 

tek ście o me to dzie CBT-I pod po wia da, kie dy pro ble my ze snem sta ją się za bu rze niem i jak sku tecz nie je le czyć. 

Prze cież zdro wy, re ge ne ru ją cy sen i umie jęt ność efek tyw ne go od po czy wa nia w re aliach tak dy na micz ne go i stre -

su ją ce go za wo du są klu czem do unik nię cia wy pa le nia za wo do we go. 

Lip co wy nu mer to tak że wy jąt ko wa po dróż w cza sie. W dzia le hi sto rycz nym przy po mi na my po stać He le ny Jur gie -

le wicz – pierw szej Po lki, któ ra uzy ska ła dy plom le ka rza we te ry na rii. Przy bli ża my rów nież wkład pol skich uczo nych 

w pio nier skie ba da nia Lu dwi ka Pa steu ra nad wście kli zną oraz syl wet kę wy bit ne go le ka rza we te ry na rii Jó ze fa Star -

kow skie go. 

Zwień cze niem nu me ru są re la cje z waż nych dla na sze go śro do wi ska wy da rzeń – m.in. uro czy sto ści wrę cze nia zło -

tych dy plo mów ho no ro wych ab sol wen tom we te ry na rii SGGW sprzed pół wie ku – oraz nie zwy kle in spi ru ją cy wy -

wiad z le ka rzem oraz me na dże rem Ma cie jem Grzej dzia kiem. 

Ży czę Pań stwu sa tys fak cjo nu ją cej lek tu ry, zna le zie nia ide al ne go dla sie bie spo so bu na re ge ne ra cję oraz chwil 

praw dzi we go, głę bo kie go wy tchnie nia w tych let nich mie sią cach.


